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Opisy najbardziej

interesujących obiektów

w części Zwiedzanie
zostały opatrzone

odsyłaczami 

do kolorowych planów 

i map, a ikonka w górnym

rogu strony informuje,

gdzie szukać mapy.  

„Mia�sta�Ma�rzeń”�to�no�wa 21-to�mo�wa�se�ria�prze�wod�ni�ków,�po�świę�co�nych
mia�stom�zna�nym�z hi�sto�rii�i li�te�ra�tu�ry.�Opo�wia�da�ich�dzie�je,�pre�zen�tu�je�zgro�-
ma�dzo�ne�w nich�za�byt�ki�i dzie�ła�sztu�ki,�kre�śli�syl�wet�ki�wiel�kich�i sław�nych
miesz�kań�ców. I –�przede�wszyst�kim�–�wska�zu�je�tra�sy,�któ�re�uła�twia�ją�do�-
głęb�ne�ich�po�zna�nie.�Z ty�mi�prze�wod�ni�ka�mi�ma�rze�nia�się�speł�nia�ją.�

Prze�wod�ni�ki�z se�rii�„Mia�sta�Ma�rzeń”�ma�ją�po�wta�rzal�ny�układ,�dzię�ki�cze�-
mu�po�słu�gi�wa�nie�się�ni�mi�jest�pro�ste�i in�tu�icyj�ne.�W szcze�gól�ny�spo�sób�zo�-
sta�ły�za�ak�cen�to�wa�ne�w nich�in�for�ma�cje�bli�skie�pol�skie�mu�od�bior�cy.�
Część I,�Hi�sto�ria –�uka�zu�je�dzie�je�mia�sta�od naj�daw�niej�szych�cza�sów�aż

po dzień�dzi�siej�szy.
Część II,�Wa�de�me�kum –�pre�zen�tu�je�oso�bli�wo�ści�mia�sta,�lo�kal�ne�spe�cja�-

ły,�tra�dy�cje�i je�go�nie�zwy�kłych�miesz�kań�ców.
Część III,�Zwie�dza�nie –�pro�po�nu�je�tra�sy,�któ�ry�mi�naj�le�piej�udać�się

na pod�bój�mia�sta.�Au�to�rzy�za�trosz�czy�li�się�o to,�by�tu�ry�stom�nie�umknął�ża�-
den�szcze�gół�wart�po�zna�nia,�a miej�skie�szla�ki�tu�ry�stycz�ne�wy�ty�czy�li�tak,�by
pod�czas�ak�tyw�ne�go�zwie�dza�nia�mo�gli�po�zwo�lić�so�bie�na chwi�lę�wy�tchnie�-
nia�od zgieł�ku�mia�sta.�

Ra�dy�dla�po�dróż�nych–�w tej�czę�ści�zna�la�zły�się�prak�tycz�ne�ra�dy,�jak�po�-
ru�szać�się�po mie�ście,�ja�kiej�skosz�to�wać�kuch�ni�i gdzie�naj�wy�god�niej�się�za�-
trzy�mać.�Cen�nym�uzu�peł�nie�niem�są�licz�ne�wska�zów�ki,�któ�re�na�wet�w ob�-
cym�kul�tu�ro�wo�miej�scu�po�zwo�lą�po�czuć�się�bez�piecz�nie.�

Barwne domy La Boca. 
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Autor
Monika�Kocot�jest�archeologiem,�ab�sol�went�ką�Uni�wer�sy�te�tu�Ja�giel�loń�skie�go,
miesz�ka�ją�cą�wKra�ko�wie.�Odwie�lu�lat�po�dró�żu�je�poPol�sce�i świe�cie�oraz�upra�-
wia�tu�ry�sty�kę�wy�so�ko�gór�ską.�Za�fa�scy�no�wa�nakul�tu�rą�la�ty�no�ame�ry�kań�ską�i ibe�-
ryj�ską,�czę�sto�za cel�po�dró�ży�obie�ra�Hisz�pa�nię,�a od nie�daw�na także�Ame�ry�kę
Ła�ciń�ską.�Swo�je�pa�sje�ar�che�olo�gicz�ne�i po�dróż�ni�cze�łą�czy,�pro�wa�dząc�warsz�ta�-
ty�dla�dzie�ci�wBe�ne�dyk�tyń�skim�In�sty�tu�cie�Kul�tu�ry�wTyń�cu.�

W Bu�enos�Aires�spę�dzi�ła�mie�siąc,�po�zna�jąc�bli�żej�kul�tu�rę�tej�ogrom�nej
me�tro�po�lii�oraz�jej�nie�po�wta�rzal�ną�at�mos�fe�rę,�peł�ną�ma�gicz�nych�re�mi�ni�scen�-
cji.�Ja�ko�mi�ło�śnicz�ka�li�te�ra�tu�ry�la�ty�no�ame�ry�kań�skiej,�a w szcze�gól�no�ści�Ju�lia
Cor�ta�za�ra,�któ�re�go�książ�ki�za�bie�ra�nie�mal�w każ�dą�po�dróż,�prze�mie�rzy�ła�Bu�-
enos�Aires�śla�da�mi�wiel�kich�pi�sa�rzy,�za�fa�scy�no�wa�nych�mia�stem.�Wę�drów�ka
ta�zo�sta�ła�utrwa�lo�na w roz�dzia�le�Bu enos Aires w li te ra tu rze.�Tak�że�po�zo�sta�łe
roz�dzia�ły�Wa�de�me�kum�to�wy�nik�fa�scy�na�cji�da�nym�te�ma�tem�i je�go�zgłę�bie�-
niem�pod�czas�po�by�tu�w ar�gen�tyń�skiej�sto�li�cy.�

Tango na ulicach 

Buenos Aires.
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B u�enos�Aires�to�jed�no�z naj�więk�szych�miast�świa�ta,�od 1996 r.
sta�no�wią�ce�Au�to�no�micz�ne�Mia�sto�Bu�enos�Aires�(Ciu�dad�Au�-
tó�no�ma�de�Bu�enos�Aires),�czę�sto�okre�śla�ne�też�ja�ko�dys�trykt

fe�de�ral�ny�(Ca�pi�tal�Fe�de�ral).�Re�jon�ten�jest�obec�nie�za�miesz�ki�wa�ny
przez�ok. 2,9�mln�lu�dzi�i znaj�du�je�się�w nim�naj�szer�sza�uli�ca�świa�ta,
Ave�ni�da 9�de�Ju�lio,�po któ�rej�na 18�pa�sach�pę�dzą�sa�mo�cho�dy.�Da�ne�te
nie�wąt�pli�wie�na�kre�śla�ją�ob�raz�mo�nu�men�tal�nej�me�tro�po�lii�peł�nej�roz�-
ma�chu,�ulicz�ne�go�ru�chu�i ha�ła�su.�Jed�nak�w tym�zgieł�ku�nie�brak
i miejsc�za�cisz�nych,�a na�wet�uro�kli�wych,�wpra�wia�ją�cych�w za�du�mę,
gdzie�rytm�ży�cia�wy�zna�cza�tan�go,�zdol�ne�prze�nieść�nas�w świat�pa�sji
i na�mięt�no�ści.�Bu�enos�Aires�jest�bo�wiem�miej�scem�kon�tra�stów�i bo�-
ga�te�go�ko�lo�ry�tu,�któ�re�za�chwy�ca�ją,�in�spi�ru�ją�oraz�fa�scy�nu�ją.�
Od sa�me�go�po�cząt�ku�mia�sto�przej�mo�wa�ło�wpły�wy�eu�ro�pej�skie,

dzię�ki�cze�mu�spa�ce�ru�jąc�dzi�siaj�uli�ca�mi,�mo�że�my�ob�ser�wo�wać�nie�-
zwy�kłą�mie�szan�kę�sty�lów:�hisz�pań�skie�go,�wło�skie�go�czy�fran�cu�skie�-
go,�wzbo�ga�co�nych�o ro�dzi�me�ele�men�ty.�Bu�enos�Aires,�czę�sto�okre�-
śla�ne�Pa�ry�żem�Ame�ry�ki�Po�łu�dnio�wej,�szczy�ci�się�po�nad�to�po�sia�da�-
niem�wła�sne�go�sty�lu�i oby�cza�jo�wo�ści,�któ�re�czy�nią�z nie�go�kul�tu�ral�ną
sto�li�cę�kon�ty�nen�tu.�To�tak�że�mia�sto�te�atrów,�z Te�atro�Co�lón�–�jed�ną
z naj�więk�szych�oper�na świe�cie,�mu�ze�ów�w licz�bie�ok. 150�i licz�nych
fe�sti�wa�li.�

Dziel�ni�co�wa�róż�no�rod�ność
Bu�enos�Aires�to�me�tro�po�lia�po�dzie�lo�na na 48�dziel�nic,�z któ�rych�każ�-
da�po�sia�da�in�dy�wi�du�al�ny�cha�rak�ter�i kli�mat.�Choć�wie�le�no�wych
obszarów,�jak�Vil�la�Lu�ga�no,�Ma�ta�de�ros�czy�Li�niers�sta�no�wi�głów�nie
wiel�kie�osie�dla�miesz�ka�nio�we,�to�część�wschod�nia�da�je�moż�li�wość�po�-
zna�nia�mia�sta�z hi�sto�rią�i tan�giem�w tle.�Tu�taj�bo�wiem�każ�da�dziel�ni�-
ca�ma�do za�ofe�ro�wa�nia�coś�nie�po�wta�rzal�ne�go.�Nie�zwy�kle�barw�na jest
na przy�kład�La�Bo�ca�ze�słyn�ną�ulicz�ką�sztu�ki�Ca�mi�ni�to,�gdzie�po�znać
mo�że�my�nie�tyl�ko�dzie�ła�naj�wy�bit�niej�szych�ar�ty�stów XIX w.,�ale
i przy dźwię�kach�tan�ga�po�czuć�kli�mat�por�to�we�go�ży�cia�imi�gran�tów.
Na XVIII�-wiecz�ną�wę�drów�kę�bru�ko�wa�ny�mi�uli�ca�mi�tęt�nią�cy�mi�ży�-
ciem�za�pra�sza�z ko�lei�naj�star�sza�dziel�ni�ca�Bu�enos�Aires�–�San�Tel�mo�

Na poprzednich stronach: oświetlony po zmierzchu Puente de la Mujer; typowe barwy

dzielnicy La Boca; monumentalne wnętrze Catedral Metropolitana.

Po prawej: tańczące pary na ulicach miasta to widok dość powszechny.

Bo skie Bu enos Aires
Ar�gen�tyń�ska�sto�li�ca�peł�na kon�tra�stów,�
ko�lo�rów�i wi�tal�no�ści�to�nie�wąt�pli�wie�
naj�bar�dziej�eu�ro�pej�ska�me�tro�po�lia�

Ame�ry�ki�Po�łu�dnio�wej.
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Po prawej: eukaliptusy w jednym z miejskich parków.
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–zna�na znie�dziel�ne�go�pchle�go�tar�gu,�na któ�rym�na�być�mo�że�my�wszel�-
kie�sta�ro�cie,�po�słu�chać�tan�ga�oraz�utwo�rów�z mu�si�ca�lu�Evi�ta.�War�to
też�wie�dzieć,�że�wła�śnie�tu�taj�w tym�dniu�moż�na zo�ba�czyć�wszyst�ko,
co�ko�ja�rzy�my�z Bu�enos�Aires.�
Oczy�wi�ście�nie�brak�też w tej�metropolii�dziel�nic�luk�su�so�wych

i no�wo�cze�snych,�jak�Pu�er�to�Ma�de�ro,�gdzie�za�miast�ko�lo�nial�nych�ka�-
mie�nic�wzno�szą�się�szkla�ne�dra�pa�cze�chmur,�a daw�ne�ce�gla�ne�bu�dyn�-
ki�za�mie�nio�no�na eks�klu�zyw�ne�re�stau�ra�cje�czy�cen�tra�sztu�ki.�Buenos
Aires�mo�że�po�szczy�cić�się�tak�że�prze�strze�nia�mi�re�kre�acyj�ny�mi,�ide�al�-
ny�mi�do wy�po�czyn�ku�czy�upra�wia�nia�spor�tu.�Ta�ką�zie�lo�ną,�par�ko�wą
dziel�ni�cą�jest�Pa�ler�mo�ofe�ru�ją�ce�ogrom�ne�te�re�ny�wy�po�czyn�ko�we�z je�-
zio�ra�mi,�la�sem�i pięk�ny�mi�ogro�da�mi�ró�ża�ny�mi.�Tę�róż�no�rod�ność
wzbo�ga�ca�ją�do�dat�ko�wo�ko�lej�ne�części�miasta,�m.in.�Re�co�le�ta,�Re�ti�ro,
Mon�ser�rat,�San�Ni�colás�czy�Ba�lva�ne�ra.�Jak�za�tem�wi�dać,�po�zna�wa�nie
Bu�enos�Aires�mo�że�sta�no�wić�dłu�gą�wę�drów�kę.�
Choć�wiel�kość�me�tro�po�lii�mo�że�przy�tło�czyć�nie�jed�ne�go�tu�ry�stę,

to�jed�nak�zgu�bić�się�tu�trud�no.�Sta�wia�jąc�już�pierw�sze�kro�ki�w Bu�enos
Aires,�od ra�zu�zwró�ci�my�uwa�gę�na re�gu�lar�ność�ulic�przy�po�mi�na�ją�cą
kart�kę�w krat�kę,�a gdy�by�spoj�rzeć�namia�sto�z lo�tu�pta�ka,�przed ocza�-
mi�za�ry�so�wał�by�się�nam�ob�raz�wiel�kiej�sza�chow�ni�cy�z kil�ko�ma�ty�sią�-
ca�mi�pól.�Więk�szość�ulic�krzy�żu�je�się�pod ką�tem�pro�stym�i do�pie�ro
pod zie�mią�w kil�ku�miej�scach�me�tro�ła�mie�ten�po�rzą�dek,�choć�ra�czej
z za�sa�dy�je�go�li�nie�rów�nież�trzy�ma�ją�się�kie�run�ków�wy�bra�nych�alei.
Po�nad�to�skrzy�żo�wa�nia�są�świet�nie�ozna�czo�ne,�bo�za�wsze�na ro�gu�stoi
znak�z na�zwą�uli�cy�i nu�me�ra�mi�do�mów�miesz�czą�cych�się�na da�nym
jej�od�cin�ku.�Ten�urba�ni�stycz�ny�układ�to�praw�dzi�wy�maj�stersz�tyk
na ska�lę�świa�to�wą.�

Kli�mat�
Bu�enos�Aires�cha�rak�te�ry�zu�je�wil�got�ny�kli�mat�sub�tro�pi�kal�ny,�co�ozna�-
cza�upal�ne�la�ta�(gru�dzień�–�ma�rzec)�z dość�czę�sty�mi�opa�da�mi�desz�czu
i z naj�cie�plej�szym�stycz�niem,�kie�dy�śred�nia�tem�pe�ra�tu�ra�wy�no�si 25°C,
oraz�chłod�niej�sze,�ale�nie�mroź�ne�zi�my�(czer�wiec�–�wrze�sień)�z tem�-
pe�ra�tu�ra�mi�oscy�lu�ją�cy�mi�mię�dzy 7°C�a 15°C.�Zi�mo�wa�po�ra�za�tem�nie
znie�chę�ca�do od�wie�dze�nia�sto�li�cy�Ar�gen�ty�ny,�choć�mo�że�się�ona�wy�-
da�wać�wów�czas�bar�dziej�po�sza�rza�ła,�gdyż�jest�to�okres�po�chmur�ne�go
nie�ba�ze�sła�bo�prze�bi�ja�ją�cym�się�słoń�cem�oraz�mgli�sty�mi�po�ran�ka�mi.
Za�rów�no�wio�sna�(wrze�sień�–�gru�dzień),�jak�i je�sień�(ma�rzec�–�czer�-
wiec)�cha�rak�te�ry�zu�ją�się�du�żą�nie�sta�bil�no�ścią�podwzglę�dem�tem�pe�ra�-
tur.�Mo�że�my�bo�wiem�do�świad�czyć�upa�łów�na�wet�do 30°C,�jak�i chłod�-
niej�szych,w�oraz wietrz�nych�dni�z tem�pe�ra�tu�rą 10°C.�Choć�nie�brak
wów�czas�słoń�ca,�to�czę�sto�po�ja�wia�ją�się�opa�dy�desz�czu�i gwał�tow�ne
bu�rze,�zwłasz�cza�wio�sną.�Śred�nia�rocz�na tem�pe�ra�tu�ra�wy�no�si 17,6°C,
a su�ma�opa�dów 1147mm.�Re�asu�mu�jąc,�umiar�ko�wa�ny�kli�mat�Bu�enos
Aires�niezależnie�od�pory�sprzy�ja�tu�taj�zwie�dza�niu,�choć�za�każdym
razem�ofe�ru�je�od�mien�ną�sce�ne�rię.�
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Po�nad�to�stolica�Argentyny�znaj�du�je�się�podwpły�wem�dwóch�wia�-
trów�–�el�pam�pe�ro i la su�de�sta�da.�Pierw�szy,�po�łu�dniowy,�jest�chłod�ny
i wy�stę�pu�je�od czerw�ca�do paź�dzier�ni�ka.�Naj�czę�ściej�wie�je�od kil�ku
go�dzin�do kil�ku�dni,�nio�sąc�dość�du�że�ilo�ści�py�łu.�Po�ja�wia�się�śred�-
nio 12�ra�zy�w cią�gu�ro�ku�i czę�sto�za�czy�na się�od bu�rzy,�po któ�rej�na�-
stę�pu�je�po�dmuch�zim�ne�go�i su�che�go�po�wie�trza.�La�su�de�sta�da na�to�-
miast�wie�je�z po�łu�dnio�we�go�wscho�du�zwy�kle�wio�sną�i je�sie�nią.�Jest
wia�trem�sil�nym,�nio�są�cym�wil�got�ne�po�wie�trze.�Cza�sa�mi�staje�się�też
przy�czy�ną�po�wo�dzi�wy�stę�pu�ją�cych�na ni�żej�po�ło�żo�nych�te�re�nach,
m.in.�w dziel�ni�cy�La�Bo�ca.

Świa�to�wa�sce�nakul�tu�ral�na
Bu�enos�Aires�ja�ko�jed�no�z naj�więk�szych�cen�trów�kul�tu�ry�Ame�ry�ki�Po�-
łu�dnio�wej�po�sia�da�nie�tyl�ko�licz�ne�te�atry�czy�mu�zea,�ale�tak�że�ofe�-
ru�je�nie�zwy�kłe�bo�ga�ty�re�per�tu�ar�im�prez�kul�tu�ral�nych.�Jest�ich�tak�du�-
żo,�że�nie�spo�sób�wy�mie�nić�na�wet�więk�szo�ści�z nich.�Każ�dy�mie�siąc
obfitu�je�bo�wiem�w�dłu�gą�li�stę�fe�sti�wa�li�czy�kon�cer�tów,�dla�te�go�przy�-
jeż�dża�jąc�do Bu�enos�Aires�w da�nym�okre�sie,�war�to�się�z ta�kim�pro�-
gra�mem�za�po�znać.
Do naj�waż�niej�szych�i słyn�nych�na ca�łym�świe�cie�im�prez�te�go�ty�-

pu�na�le�żą�Fe�ria�del�Li�bro,�czy�li�naj�więk�sze�wAme�ry�ce�Ła�ciń�skiej�Mię�-
dzy�na�ro�do�we Tar�gi�Ksią�żek.�Od�by�wa�ją�się�one�od 37�lat�w Bu�enos
Aires�–�mie�ście,�któ�re�zo�sta�ło�uzna�ne�przez�UNE�SCO�za świa�to�wą
sto�li�cę�ksią�żek�w 2011 r.�Roz�po�czy�na�ją�się�w kwiet�niu�i czę�sto�trwa�ją
aż�do ma�ja.�Ogrom�te�go�przed�się�wzię�cia�jest�nie�zwy�kły,�bo�co�ro�ku
po�nad pół�to�ra�ty�sią�ca�naj�więk�szych�wy�daw�nictw�z kil�ku�dzie�się�ciu
kra�jów�pre�zen�tu�je�tu�taj�swo�je�pu�bli�ka�cje.�Nie�brak�tak�że�wy�kła�dów
i spo�tkań�z pi�sa�rza�mi,�w trak�cie�któ�rych�czy�tel�ni�cy�mo�gą�po�roz�ma�-
wiać�ze�słyn�ny�mi�li�te�ra�ta�mi.�
Rów�nież�w kwiet�niu�od�by�wa�się�w Bu�enos�Aires�je�den�z naj�waż�-

niej�szych�fe�sti�wa�li�fil�mo�wych�Ame�ry�ki�Po�łu�dnio�wej,�cie�szą�cy�się�co�-
raz�więk�szą�po�pu�lar�no�ścią�i uzna�niem�na świe�cie�Mię�dzy�na�ro�do�wy
Fe�sti�wal�Ki�naNie�za�leż�ne�go�(Fe�sti�val�In�ter�na�cio�nal�de�Ci�ne�In�de�pen�-
dien�te),�podczas�którego�w�2007 r.�du�żym�za�in�te�re�so�wa�niem�pu�blicz�-
no�ści�cie�szy�ła�się�„Re�tro�spek�ty�wa�Pio�tra�Du�ma�ły”,�któ�re�go�fil�my�oglą�-
da�no�przy wy�peł�nio�nych�sa�lach.�
Po�nad�to�wy�mie�nić�jesz�cze�na�le�ży�sierp�nio�wy�Fe�sti�wal�Tan�ga�

(Fe�sti�val�de�Tan�go)�czy�wrze�śnio�wy�Ty�dzień�Sztu�ki�w Bu�enos�Aires
(La�Se�ma�na del�Ar�te�en�Bu�enos�Aires),�pod�czas�któ�re�go�mu�zea,�
ga�le�rie�i cen�tra�kul�tu�ry�pre�zen�tu�ją�wy�sta�wy�współ�cze�snych�ar�ty�stów
kra�jo�wych.�To�tyl�ko�nie�wiel�ka�część�ogrom�ne�go�spec�trum�fe�sti�wa�lo�-
we�go�metropolii,�które�każdego�miesiąca�do�peł�nia�ją�do�dat�ko�wo�im�-
pre�zy�mu�zycz�ne,�dla�któ�rych�sce�ną�są�rów�nież�sta�cje�me�tra�– Fe�sti�-
val�Jaz�zu�w Me�trze�(Fe�sti�val�de�Jazz�en�el�Sub�te).�Za�tem�zwie�dza�jąc
stolicę�Argentyny����,�bez�wzglę�du�namie�siąc,�za�wsze�tra�fi�my�na in�te�re�-
su�ją�ce�wy�da�rze�nie�kul�tu�ral�ne.�
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Po prawej: uczestnicy międzynarodowego festiwalu folklorystycznego w Buenos Aires.

Na następnych stronach: panorama miasta.
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Imperium�hiszpańskie
1516 Juan�Díaz�de�Solís�dociera�
do ujścia�rzeki�La�Plata.
1536 Pedro�de�Mendoza zakłada�pierwszą�
osadę�u ujścia�La�Platy�i nazywa�ją�Puerto�
Nuestra�Señora�Santa�María del�Buen�Aire�
(Port�Najświętszej�Maryi�Panny�Pomyślnego�Wiatru).
1580 Juan�de�Garaya�wraca�z ekspedycją�
z Asunción�i wmiejscu�osady�zakłada�miasto.
1594 Wydany�zostaje�dekret�króla�Hiszpanii
zakazujący�przewozu�towarów�przez�
Buenos�Aires�–muszą�opuszczać�
Amerykę�Południową�przez�Limę�w Peru.
1776 Buenos�Aires�zostaje�stolicą�nowego
hiszpańskiego�wicekrólestwa�La�Platy�
obejmującego�tereny�dzisiejszej�Boliwii,�
Argentyny,�Urugwaju�i Paragwaju.�
1806 i 1807 Armia�brytyjska�okupuje�miasto,�
lecz�dwukrotnie�zostaje�pokonana przez
mieszkańców�Buenos�Aires�w�bitwach,�
które�dziś�upamiętniają�święta�La�Reconquista
(Rekonkwista)�i La�Defensa�(Obrona).

Niepodległa�republika
25 V 1810 Buenos�Aires�deklaruje�swoją
niepodległość�odHiszpanii�i aby�upamiętnić
wydarzenie,�nadaje�głównemu�placowi�
miasta�nazwę�Plaza de�Mayo.�
9 VII 1816 Kongres�w Tucumán�oficjalnie�ogłasza
niepodległość�Zjednoczonych�Prowincji�La�Platy.
1817 Bohater�walk�o niepodległość�José�de�San
Martín�prowadzi�wojska�przez�Andy�i w bitwie
pod Chacabuco�pokonuje�siły�hiszpańskie.
1818 José�de�San�Martín�w bitwie�podMaipú�
po raz�drugi�pokonuje�Hiszpanów,�na zawsze�
kładąc�kres�ich�panowaniu�wChile.
1826 Pierwszym�prezydentem�Zjednoczonych
Prowincji�La�Platy�zostaje�Bernardino�Rivadavia,
który�po przegranej�wojnie�z Brazylią�
o Urugwaj�w 1827 r.�składa�urząd.
1829 Federalista�Juan�Manuel�de�Rosas�przejmuje
kontrolę�nad Buenos�Aires�i zostaje�jego
gubernatorem,�zdobywając�powoli�pozycję
dyktatora;�podczas�jego 23-letnich�rządów�
wpływy�miasta�znacznie�wzrastają.
1852 Justo�José�de�Urquiza�obala�rządy�Rosasa,
pokonując�jego�wojsko�w bitwie�podMonte�Caseros.

1 V 1853 Proklamowanie�konstytucji�Argentyny.
Prowincja�Buenos�Aires�zostaje�oddzielona
od reszty�kraju,�a stolicą�zostaje�Paraná.
1861 Bartolomé�Mitre,�gubernator�prowincji
Buenos�Aires,�poeta�i założyciel�gazety�„LaNación”,
po pokonaniu�sił�Urquizy�zostaje�prezydentem.
1862 Buenos�Aires�ponownie�zostaje�
stolicą�republiki�i całej�prowincji.�
1871 Znaczny�niedobór�wody�i odpowiednich
systemów�kanalizacyjnych�prowadzi�
do poważnego�wybuchu�epidemii�żółtej�gorączki,
w wyniku�której�umiera 10%�populacji�miasta.

WiekXX
1916 Hipólito�Yrigoyen,�lider�partii�radykalnej,
obejmuje�stanowisko prezydenta.�
W roku 1928�zostanie�wybrany�ponownie.
I 1919 WBuenos�Aires�odbywa�się�seria�strajków
i demonstracji,�znana jako�Semana Tragica
(Tragiczny�Tydzień).�Zamieszki�zostają�stłumione
przez�rząd�Yrigoyen�z pomocą�armii�narodowej.
6 IX 1930 Ma�miejsce�pierwszy�wXXw.�
przewrót�wojskowy�pod dowództwem�generała�
José�Félixa�Uriburu,�który�zostaje�prezydentem�
i utrzymuje�się�przy władzy�przez�dwa�lata.
4 VI 1943 Obalenie�rządu�Ramona Castillo�przez
wojskową�organizację�GOU�(Grupa�Zjednoczonych
Oficerów),�do której�należał�Juan�Domingo�Perón.
24 II 1946 Populistyczny�polityk�–�generał�Juan
Domingo�Perón�– zostaje�wybrany�na prezydenta.
Wraz�z�młodą�żoną Evitą�wprowadzają�
wyższe�płace,�organizują�kampanie�opieki�
społecznej�i dokonują�poważnych�
zmian�w strukturze�politycznej.
1949 Juan�Domingo�Perón�zakłada�własną�partię.
11 XI 1951 Pierwsze�wybory�z udziałem�kobiet
wArgentynie.�Najwięcej�głosów�zdobywa�
Partia�Peronistyczna,�a Perón�uzyskuje�reelekcję.
1955 Samoloty�marynarki�wojennej�bombardują
zgromadzonych�na Plaza de�Mayo�zwolenników
Peróna,�zabijając�ponad 300�osób.�Niektórzy�
uważają�ten�stłamszony�zamach�stanu�za wstęp�
do tzw.�„brudnej�wojny”�(guerra�sucia).
1974 Perón�na krótko�zostaje�prezydentem.�Po jego
śmierci 1�lipca�władzę�przejmuje�żona Isabel.
1976Wojskowa�junta�prowadzona przez
Jorge’a Rafaela�Videlę�zajmuje�miejsce�
Isabel�Perón.�Jest�to�początek�„brudnej�wojny”
niosącej�za sobą�surowe�represje�
i wykorzenienie�rządów�obywatelskich.

Najwa˝niejsze daty



K A L E N D A R I U M 2 3 

1982Generał�LeopoldoGaltieri�rozpoczyna wojnę
o panowanie�na Falklandach�(Las�Islas�Malvinas),�
ale�wojska�brytyjskie�bez�trudu�pokonują�Argentynę.

Oddemokracji�powspółczesność
1983Reżim�wojskowy�upada,�kończąc�„brudną
wojnę”�i dając�początek�rządom�demokratycznym
podwodzą�radykała�Raúla�Alfonsina.
1989Wierzący�w idee�peronizmu�Carlos�Saúl
Menem�zastępuje�Alfonsina na stanowisku
prezydenta�i przezwycięża�hiperinflację
sięgającą 197%�miesięcznie�poprzez�
wprowadzenie�reform�wolnego�rynku�
i wywołanie�ożywienia�koniunktury.
1999 Burmistrz�Buenos�Aires,�Fernando de�la�Rua,
zostaje�wybrany�prezydentem�Argentyny�wwyniku
powszechnego�niezadowolenia�ze�skorumpowanej
administracji�Menema,�dziedzicząc 114�miliardów
dolarów�długu�publicznego.

2001Argentyna osiąga�największy�poziom
niespłaconych�długów�w historii�świata;�gospodarka
jest�całkowicie�zrujnowana, wwyniku�czego�
w kraju�mnożą�się�masowe�zamieszki�i grabieże.
2003Nestor�Kirchner�–�gubernator�z prowincji
Patagonii�Santa�Cruz�–�zostaje�zaprzysiężony�
jako�prezydent�państwa.
2006Argentyna reguluje�swój�dług�wobec�MFW
wwysokości 9,5�miliarda�dolarów;�gospodarka�
stale�rozkwita�ze�średnim�wzrostem 8%�na rok,
a wskaźnik�ubóstwa�spada�o 25%.
2007 Prawnik,�senator�i dawna pierwsza�dama,
Cristina Fernández�de�Kirchner�zostaje�
pierwszą�kobietą�prezydentem�
Argentyny�wybranym�w głosowaniu.
25 V 2010 Uroczyste�obchody�dwusetnej�rocznicy
Buenos�Aires,�określane�jako�Bicentenario.
22 II 2012 Katastrofa�kolejowa�w�dzielnicy
Balvanera�(51�osób�zabitych,�703�ranne).

Powyżej: parada kostiumowa na ulicach Buenos Aires.
Na następnych stronach: aleja grobowców na cmentarzu Recoleta.
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K im by li pierw si miesz kań cy i od kie dy za -
miesz ki wa li ten ogrom ny ob szar, któ ry
dziś na zy wa my Ar gen ty ną? Na te py ta nia

wciąż brak od po wie dzi, a kon cep cje ba da czy za -
mierz chłej prze szło ści na dal nie są pew ne. Część
przy chy la się do teo rii gło szą cej, że pierw si miesz -
kań cy przy by li z Azji, prze kra cza jąc Cie śni nę Be -
rin ga ok. 12 tys. lat p. n. e., a in ni ko rze ni lu dów
pier wot nych szu ka ją w od le głej Po li ne zji. 

Qu�erandí�–�au�to�chto�ni�
znad�rze�ki�La�Pla�ta
Ży cie lu dów au to chto nicz nych Ar gen ty ny zde -
ter mi no wa ne by ło przez przy ro dę, któ ra tu taj jest
nie zwy kle zróż ni co wa na, po czy na jąc od wiel kich
rów nin, po przez roz le głe wy ży ny, a na wy so kich
gó rach koń cząc. Stąd też obec nie ist nie ją tu re -
gio ny do brze roz wi nię te i moc no za awan so wa -
ne kul tu ro wo (pół noc no -za chod nia Ar gen ty -
na), jak i bar dziej pry mi tyw ne (ob szar Pa ta go nii
i Pam py), gdzie czę sto brak kon tak tów z roz wi -
nię ty mi cy wi li za cja mi ha mo wał roz wój kul tu ro -
wy, a lud ność nie któ rych te re nów dłu go za cho -
wa ła tra dy cyj ny styl ży cia kul tu ry my śliw sko -
-zbie rac kiej. Ta kim go rzej roz wi nię tym re jo nem
są rów nież zie mie dzi siej sze go Bu enos Aires zaj -
mu ją ce po łu dnio wą część Ni zi ny La Pla ty. Na po -
cząt ku XVI w., kie dy do tar li tu pierw si Hisz pa -
nie, zie mie za miesz ki wa li już rdzen ni In dia nie 
– nie ma jed nak pew no ści, kie dy je za sie dli li. 

Od rze ki La Pla ta aż po An dy roz cią ga się
ogrom na Pam pa, któ rą za miesz ki wa ły dzie lą ce
się na wie le szcze pów licz ne lu dy zwa ne Pam pas.
Jed nym z nich by li Qu erandí („lud z tłusz czu”, ja -
ko że spo ży wa li du żo tłusz czu zwie rzę ce go) za -
miesz ku ją cy brze gi rze ki La Pla ta. Nie bu do wa li
do mów, lecz miesz ka li w pro wi zo rycz nych sza -
ła sach ze skó ry, co uła twia ło im spraw ne prze -

miesz cza nie się na in ne te re ny. Ten ko czow ni czy
lud pro wa dzą cy ło wiec ko -zbie rac ki tryb ży cia
trud nił się ry bo łów stwem i od zna czał się nie zwy -
kłą zręcz no ścią w strze la niu z łu ku i po lo wa niu
za po mo cą bo�las, wy wa żo nych kul na skó rza nych
rze mie niach. Te umie jęt no ści oraz wo jow ni czy
cha rak ter po zwo li ły im póź niej sta wiać czo ła i od -
pie rać ata ki hisz pań skich kon kwi sta do rów. 

Przy�by�cie�Hisz�pa�nów
W po cząt kach XVI w. Hisz pa nie na dal po szu -
ki wa li naj krót szej dro gi do Azji Po łu dnio wo -
-Wschod niej. Choć spe ne tro wa ne już by ły wschod -
nie wy brze ża Ame ry ki Po łu dnio wej, to po łu -
dnio wa flan ka te go kon ty nen tu na dal po zo sta -
wa ła zie mią nie zna ną. Dla te go też ten kie ru nek
był ce lem eks pe dy cji ba daw czej, ja ką przed się -
wziął w 1515 r. Ju an Díaz de Solís (1470–1516).
Otrzy maw szy trzy ka ra we le i 70 osób za ło gi, wy -
ru szył 8 paź dzier ni ka 1515 r. z hisz pań skie go
Sanlúcar de Bar ra me da w swo ją ostat nią po -
dróż. Na po cząt ku ro ku 1516 do tarł do uj ścia
rze ki La Pla ta i prze ko nał się, że do Słod kie go
Mo rza, jak na zwał wo dy La Pla ty, wpa da ją dwie
rze ki – Uru gwaj i Pa ra na. Wkrót ce po tem Solís
i kil ku uczest ni ków wy pra wy, któ rzy wraz z nim
wy szli na brzeg, po nie śli śmierć w po tycz ce z In -
dia na mi Qu erandí. Ka ra we le Solísa w tym sa -
mym ro ku wró ci ły do Hisz pa nii. 

Nie zba da na do tych czas rze ka La Pla ta we -
dług nie któ rych mo gła sta no wić szlak wod ny
mię dzy Atlan ty kiem a Pa cy fi kiem, stąd też sta -
ła się ce lem na stęp nych eks pe dy cji. W 1520 r.
do tarł tu taj Fer dy nand Ma gel lan (1480–1521),
któ ry po słał ma ły sta tek w gó rę Pa ra ny. Jed nak
po czte rech ty go dniach bez owoc nej eks plo ra cji

Era tu byl cza 
i po czàt ki ko lo nii

Naj�daw�niej�sze�dzie�je�ob�sza�ru�po�ło�żo�ne�go�nad rze�ką�La�Pla�ta�
na�dal�są�ma�ło�zna�ne.�Pew�ne�jest�jed�nak,�że�ży�cie�to�czy�ło�się�

tu�znacznie�wcze�śniej�przed przy�by�ciem�Hisz�pa�nów.

Po prawej: wysokogórski pejzaż Argentyny.
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wy pra wa ru szy ła da lej na po łu dnie, wzdłuż nie -
zna ne go jesz cze brze gu kon ty nen tu. Na ko lej -
ne ba da nia re jon La Pla ty mu siał po cze kać kil ka
lat. W kwiet niu 1525 r. wło ski od kryw ca i po -
dróż nik Se ba stian Ca bot (1472–1557) wy pły -
nął z czte re ma stat ka mi z Hisz pa nii, ma jąc za
za da nie prze pły nię cie przez Cie śni nę Ma gel la -
na i do tar cie do Mo lu ków, ale bar dziej po chło -
nę ły go ba da nia „rze ki Solísa”, na któ rą wpły nął
w 1526 r. Po zo sta wił przy jej uj ściu dwa du że
stat ki i zbu do wał na brze gu fort, a na dwóch
mniej szych roz po czął że glu gę w gó rę Pa ra ny.
Do tarł do te re nu dzi siej sze go Pa ra gwa ju, gdzie
po znał tam tej szych In dian Gu araní, któ rych ob -
da ro wał srebr ny mi ozdo ba mi w ce lu po zy ska -
nia ich przy chyl no ści. Stąd też po je go po wro cie
do Hisz pa nii w 1530 r. no wo od kry tą, wiel ką rze -
kę za czę to okre ślać mia nem Río de La Pla ta, czy li
Srebr na Rze ka.

Pierw�sza�osa�da
Opo wie ści o kra inach peł nych sre bra roz prze -
strze nia ły się bar dzo szyb ko. W ro ku 1534 w od -
le głym Ma dry cie urzą dzo no po kaz czę ści skar -

bów na de sła nych z Pe ru przez hisz pań skie go
kon kwi sta do ra Fran ci sca Piz za ra (1478–1541).
Wcze śniej też, przy wo żąc srebr ne przed mio ty,
po wró cił ze swej po dró ży Se ba stian Ca bot. Ma -
dryt ogar nę ła swo ista go rącz ka, któ rej uległ też
hisz pań ski szlach cic Pe dro de Men do za (1487–
1537). W 1534 r. na cze le wiel kiej eks pe dy cji li -
czą cej 16 stat ków i pra wie 1600 lu dzi wy ru szył
w po dróż przez Atlan tyk. W 1535 r. je go po tęż -
na flo ta wpły nę ła na wo dy La Pla ty. Oka za ło się,
że for ty zbu do wa ne przez Ca bo ta na brze gach
La Pla ty i dol nej Pa ra ny zo sta ły zbu rzo ne, a ich
ma łe gar ni zo ny wy bi te przez In dian. Men do -
za po sta no wił więc za ło żyć na za chod nim brze -
gu rze ki, na po łu dnie od del ty Pa ra ny osa dę,
któ rą na zwał Pu er to de Nu estra Señora San ta
María del Bu en Aire (Port Naj święt szej Ma ryi
Pan ny Do bre go lub Po myśl ne go Wia tru). Do -
kład ne po ło że nie pier wot ne go mia sta nie jest jed -
nak pew ne. Część ba da czy umiesz cza je w dziel -
ni cy La Bo ca, przy uj ściu Ria chu elo do La Pla ty,
a część opo wia da się za Par kiem Le za ma w dziel -
ni cy San Tel mo. Choć nie za cho wa ły się śla dy
pierw szej osa dy po zwa la ją ce na roz strzy gnię cie
tej po le mi ki, to dzię ki przy by łe mu wraz z Men -
do zą Urli cho wi Schim dlo wi (1510–1579?) mo -
że my od two rzyć jej wy gląd. Opi sał on bo wiem
w swych dzien ni kach nie tyl ko prze bieg wy pra -
wy, ale tak że miej sce za ło że nia Bu enos Aires.
Stąd wie my, że osa da o cha rak te rze obron nym
nie mia ła im po nu ją cych roz mia rów, a na wet by -
ła nie co pry mi tyw na. Oto czo na pa li sa dą i mu -
rem ziem nym o wy so ko ści ok. 3 m i sze ro ko ści
ok. 1 m li czy ła kil ka na ście dość pro wi zo rycz nych
i kry tych sło mą do mów z ce gły su szo nej, bę dą -
cej mie szan ką zie mi i sło my (tzw. ado�be). W czę -
ści po łu dnio wej znaj do wał się dom Men do zy
oraz nie wiel ki ko ściół, któ re go wznie sie nie by ło
nie od łącz nym ele men tem za kła da nia no wych
ko lo nii. Wła ści wie od po cząt ku hisz pań skiej ko -
lo ni za cji w Ame ry ce Po łu dnio wej za kła da nie no -
wych miast by ło ści śle zwią za ne z pro ce sem
ewan ge li za cji. 

Po czą tek chrze ści jań stwa roz po czął się tu taj
wraz z ko lo ni za cją, co mia ło zwią zek z bul lą pa -
pie ża Alek san dra VI (1492–1503) In�ter�ca�ete�ra
z 1493 r., któ ra nada ła Hisz pa nom pra wo wła -
sno ści do od kry tych przez nich ziem pod wa run -
kiem chry stia ni za cji lud no ści tu byl czej. Dzię ki
te mu Ko ro na Hisz pań ska mo gła na no wo za ję -
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tych te re nach mia no wać i od wo ły wać bi sku pów,
a tak że wy sy łać lub od wo ły wać księ ży oraz za -
kon ni ków. Miej sco wy Ko ściół do stał się w ten
spo sób pod wła dzę mo nar chów Pół wy spu Ibe -
ryj skie go i był za leż ny od ich po li ty ki. Krót ka hi -
sto ria pierw szej osa dy za ło żo nej u uj ścia La Pla -
ty oraz opór In dian nie da ły jed nak w tym cza sie
szan sy na roz wój dzia łal no ści ewan ge li za cyj nej. 

Za rów no wa run ki, jak i oko licz no ści nie
sprzy ja ły za ło ży cie lo wi Bu enos Aires. Wy pra wa
przy by ła zbyt póź no, by przy stą pić do sa dze nia
ro ślin. Bra ko wa ło za tem po ży wie nia, a tak że ma -
te ria łów bu dow la nych. Ta nie ko rzyst na sy tu acja
wpły nę ła ne ga tyw nie na re la cje z rdzen ny mi
miesz kań ca mi, Qu erandí, czę sto za stra sza ny mi
przez hisz pań skich ko lo ni za to rów, któ rzy w ob -
li czu wiel kie go gło du do pusz cza li się ka ni ba li -
zmu. Brak żyw no ści spra wił, że no wi osad ni cy
zmu sza li In dian pa ra ją cych się ło wiec twem
do do star cza nia żyw no ści dla miesz kań ców mia -
sta. W od po wie dzi na ich od mo wę Pe dro de
Men do za wy słał na wet zbroj ną eks pe dy cję. Qu -
erandí oka za li się jed nak bar dziej wa lecz ni niż
In ko wie czy Az te ko wie i choć nie po sia da li bro -

ni pal nej, od nie śli w tym star ciu zwy cię stwo, za -
bi ja jąc m.in. bra ta Men do zy – Die go. W tak dra -
ma tycz nych oko licz no ściach Men do za zde cy -
do wał się spa lić po zo sta łe za bu do wa nia i wró cić
do Hisz pa nii, za bie ra jąc ze so bą część oca la łej
za ło gi. Po zo sta li osad ni cy uda li się w gó rę rze ki
do Asun ción (obec nej sto li cy Pa ra gwa ju), osa dy
za ło żo nej w 1537 r.

Tak więc pierw sze pró by osad nic twa u uj ścia
La Pla ty za koń czy ły się klę ską, i w cza sie kie dy
naj więk szym wy da rze niem dla Ko ro ny Hisz pań -
skiej był pod bój im pe rium In ków na te ry to rium
dzi siej sze go Pe ru, Bu enos Aires ode szło w za po -
mnie nie na nie mal 40 lat. Wte dy też w głę bi kra -
ju po wsta wa ły ko lej ne, pręż nie roz wi ja ją ce się
osa dy, ta kie jak San Mi gu el de Tu cumán, Bar co
czy San ta Fe, do któ rych po wo li wraz z hisz pań -
ski mi kon kwi sta do ra mi za czy na li do cie rać z mi -
sją ewan ge li za cyj ną fran cisz ka nie, a na stęp nie
do mi ni ka nie i au gu stia nie. Mi sjo na rze mie li jed -
nak pro ble my ję zy ko we, stąd też pierw sze ich
dzia ła nia nie od no si ły suk ce sów i do pie ro przy -
by cie je zu itów z po cząt kiem XVIII w. od mie ni -
ło tę sy tu ację. 
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Dru�ga�osa�da�
i kształ�to�wa�nie�się�mia�sta
Re jon nad rze ką La Pla ta od sa me go po cząt ku
od zna czał się nie zwy kle do god ną po zy cją stra -
te gicz ną, stąd po now nie zde cy do wa no się na za -
ło że nie tu taj mia sta, któ re z cza sem mia ło stać
się por tem o du żym zna cze niu. 

W dru giej po ło wie XVI w. szu ka no no we go
ośrod ka, któ ry mógł by peł nić ro lę dys try bu cyj -
ne go cen trum to wa rów z Pe ru, i za czę to my śleć
o po now nym utwo rze niu osa dy na brze gach 
La Pla ty. Myśl w czyn wpro wa dził gu ber na tor
Asun ción, Ju an de Ga ray (1528–1583), któ ry
w 1580 r. wy ru szył z eks pe dy cją li czą cą ok. 100
osób (wśród któ rych by li tak że In dia nie Gu -
araní) ku brze gom La Pla ty. Do tarł do miej sca,
gdzie miesz ka li wcze śniej pierw szy ko lo ni za tor
i je go współ to wa rzy sze, ale reszt ki opu sto sza -
łe go gro du zdą ży ły już przy sło nić tra wa i krza -
ki. Trze ba by ło za tem wszyst ko za czy nać od po -
cząt ku. Tym ra zem zna jąc moż li wo ści, ja kie
stwa rza ła ist nie ją ca tu sieć rzecz na, nie szu ka -
no już bo gactw i le gen dar ne go sre bra czy su -
row ców mi ne ral nych, lecz sku pio no się przede
wszyst kim na wa lo rach stra te gicz nych re gio nu,

któ re go rze ka po sia da ła uj ście do po łu dnio we -
go Atlan ty ku. 

Ju an de Ga ray od sa me go po cząt ku miał ja -
sno na kre ślo ny cel, stąd dzia łał od waż nie i spraw -
nie. Szyb ko po wo łał bur mi strza oraz ra dę mia -
sta, a tak że przy stą pił do opra co wa nia pla nów
urba ni stycz nych. Wy zna czył głów ny plac (obec -
nie Pla za de Mayo), wo kół któ re go mia ły po -
wstać fort (Re co va), sie dzi ba ra dy mia sta (Ca bil -
do) oraz ko ściół (Ca te dral Me tro po li ta na), któ -
ry we dług za ło żeń Ga raya miał olśnić wszyst kich
swym ogro mem, sta jąc się do mi nu ją cą bu dow lą
na pla cu głów nym. W ak cie fun da cyj nym przy -
szła świą ty nia okre ślo na zo sta ła ja ko pa ra fial -
na i zgod nie z ju rys dyk cją ko ściel ną no we mia -
sto pod le ga ło die ce zji La Pla ta utwo rzo nej przez
pa pie ża Paw ła III (1534–1549) w 1547 r. z sie dzi -
bą w Asun ción. Po nad to Ga ray przy dzie lił każ -
de mu miesz kań co wi zie mię pod bu do wę do mu,
zo bo wią zu jąc ich w za mian do obro ny mia sta
przed Qu erandí. Nie wie le upły nę ło cza su, kie dy
do ta kie go star cia do szło. Tym ra zem wa lecz ni
tu byl cy zo sta li zdzie siąt ko wa ni, co przy czy ni ło
się do po wol ne go za ni ka nia ich kul tu ry, gdyż
oca la ła część In dian z cza sem za sy mi lo wa ła się
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bądź z są sied ni mi lu da mi z Pam py, bądź z miesz -
kań ca mi mia sta. 

Choć w 1583 r. w dro dze do San ta Fe Ga ray
zo stał za bi ty przez In dian Gu araní, to po wo ła -
na ra da kon ty nu owa ła pla ny gu ber na to ra. W ro -
ku 1595 roz po czę to bu do wę oka za łe go for tu oto -
czo ne go ka mien nym mu rem z fo są i po tęż ny mi
ba stio na mi, któ ry po kil ku prze bu do wach zo stał
osta tecz nie ukoń czo ny. U pro gu XVII w. mia sto
po sia da ło już Ca bil do oraz wie le do mów o ścia -
nach z su szo nej ce gły. Od pla cu głów ne go roz -
bu do wy wa ło się ku po łu dniu, we dług za sad hisz -
pań skiej urba ni sty ki two rząc układ sza chow ni -
cy, gdzie uli ce prze ci na ją się pod ką tem pro stym.
W po ło wie XVII w. li czy ło już kil ka dzie siąt za -
bu do wa nych kwar ta łów sta no wią cych część
obec nej dziel ni cy San Tel mo. 

Jed nak roz wój urba ni stycz ny nie szedł po -
cząt ko wo w pa rze z po stę pem go spo dar czym,
któ ry w pierw szych la tach prze bie gał dość wol -
no. Mia sto bo wiem znaj do wa ło się na pe ry fe -
riach ko lo nii i w po rów na niu z osa da mi w An -
dach, ta ki mi jak Tu cumán, Cór do ba, Sal ta, La
Rio ja czy Ju juy, gdzie roz wi ja ły się ko pal nie, po -
zo sta wa ło cią gle w ty le, za cho wu jąc pro win cjo -
nal ny cha rak ter. Po nad to bra ko wa ło wspar cia ze
stro ny Hisz pa nii, któ ra utrzy my wa ła ko lo nię wy -
łącz nie ze wzglę dów stra te gicz nych, stąd też
stro ni ła od in we sto wa nia za rów no w go spo dar -
kę, jak i edu ka cję. Spo łe czeń stwo pro wa dzi ło
eko no mię prze trwa nia oraz sa mo wy star czal no -
ści, ba zu jąc na rol nic twie, któ re jed nak nie do -
star cza ło nad wy żek pro duk cyj nych ze wzglę du
na brak si ły ro bo czej, wy ni ka ją cy z nie wiel kiej
licz by lud no ści tu byl czej. Ta ka sy tu acja sty mu -
lo wa ła roz wój kon tra ban dy, któ ra sta wa ła się po -
wo li głów ną dzia łal no ścią eko no micz ną mia sta.
Tym bar dziej że ist niał mo no po li stycz ny re gu -
la min han dlo wy wy da ny w 1543 r. przez Con se -
jo Re al y Su pre mo de las In dias (Ra da do Spraw
In dii), mo cą któ re go za mor skie po sia dło ści Hisz -
pa nii mo gły pro wa dzić wy mia nę je dy nie po -
przez por ty me tro po lii, a stat ki han dlo we wy pły -
wa ły tyl ko dwa ra zy do ro ku tra są przez Ka ra iby.
W ta kiej sy tu acji funk cje por to we Bu enos Aires
zo sta ły spa ra li żo wa ne. 

Roz�wój�mia�sta�i ran�ga�por�tu
Na szczę ście po ło że nie geo gra ficz ne mia sta oraz
pręż na dzia łal ność no we go, po wo ła ne go w 1602 r. 

gu ber na to ra Her nan da Aria sa de Sa ave dry, zwa -
ne go Her nan da ria sem (1561–1634), przy czy ni -
ły się do wzro stu zna cze nia por to we go ośrod ka.
Her nan da rias był pierw szym Kre olem na tak
wy so kim sta no wi sku i nie wąt pli wie je go po cho -
dze nie oraz przy wią za nie do ar gen tyń skiej zie mi
by ły przy czy ną du żej przy chyl no ści dla rdzen -
nych miesz kań ców, któ rą ujaw nił we wpro wa -
dzo nych mo dy fi ka cjach sys te mu ad mi ni stra -
cyj ne go. Wcze śniej jed nak zbu do wał pierw sze
na te re nie mia sta szko ły, do któ rych w 1609 r.
uczęsz cza ło ok. 150 uczniów. Po cząt ki edu ka cji
by ły jed nak trud ne, a roz wój szkol nic twa prze -
bie gał po wo li. 

Głów ną ba rie rą dla wzmoc nie nia tej dzie dzi -
ny w pierw szych la tach ko lo nial nych był za rów -
no brak środ ków fi nan so wych, jak i wspar cia
Hisz pa nii, dla któ rej wów czas istot niej szy był roz -
wój rze mio sła oraz rol nic twa. Stąd też po cząt ko -
wo edu ka cja roz wi ja ła się je dy nie w szko łach
klasz tor nych pro wa dzo nych przez za ko ny fran -
cisz kań skie, do mi ni kań skie, a od dru giej po ło -
wy XVII w. rów nież je zu ic kie. War to pod kre ślić,
że choć przed sta wio ne przez Her nan da ria sa pro -
jek ty roz wo ju edu ka cji pu blicz nej, jak np. wpro -

E R A  T U B Y L C Z A  I  P O C Z Ñ T K I  K O L O N I I  3 1 

Cabildo.



wa dze nie po wszech ne go obo wiąz ku uczęsz cza -
nia do szkół, utrzy my wa nie szkol nic twa ze środ -
ków pu blicz nych czy moż li wość kształ ce nia dla
wszyst kich bez wzglę du na po cho dze nie i po zy -
cję spo łecz ną, nie zo sta ły zre ali zo wa ne, to sta ły 
się pod sta wą dla przy szłych re form w w dzie dzi -
nie edu ka cji. Po nad to Her nan da rias spro wa dził
pie ce do wy pa łu ce gły, któ ra za stą pi ła sto so wa ną
do tych czas ado�be. Ma jąc świa do mość co raz
częst szych ra bun ków kor sar skich, wzmoc nił fort
oraz wzniósł wie żę obron ną u uj ścia Ria chu elo
(obec na Vu el ta de Ro cha). 

Dla gu ber na to ra głów nym ce lem by ły jed -
nak zmia ny w ko lo nial nym sys te mie go spo da ro -
wa nia i kon tro li nad rdzen ny mi miesz kań ca mi.
Hisz pa nia, się ga jąc do do świad czeń ko lo nial nych
in nych re gio nów, zde cy do wa ła się na utwo rze -
nie sys te mu en co mien da, w ra mach któ re go lud -
ność au to chto nicz na zmu sza na by ła do pra cy
na rzecz kon kwi sta do ra bądź osad ni ka z Hisz -
pa nii. Zbli żo ny do nie wol nic twa porządek był
trud ny do za ak cep to wa nia przez Her nan da ria -
sa, dla te go w 1603 r. zli kwi do wał on en co mien -
da. Je go zmia ny z cza sem zo sta ły za twier dzo ne
przez kró la Hisz pa nii Fi li pa III (1578–1621), co
po zwo li ło na ko lej ne prze kształ ce nia ustroju.
Ce lem dzia łań gu ber na to ra sta ła się też wal ka

z kon tra ban dą i han dlem nie wol ni ka mi, któ rym
od XVII w. za czę li trud nić się An gli cy, co raz czę -
ściej do bi ja ją cy do brze gów La Pla ty. Jed no cze -
śnie ma jąc wspar cie Ko ro ny Bry tyj skiej, zaj mo -
wa li się oni kor sar stwem, któ re przy bie ra ło na si -
le, stwa rza jąc du że za gro że nie dla han dlu mor -
skie go Bu enos Aires. Kie dy w 1607 r. mia ła miej -
sce gra bież dwóch stat ków przez an giel skich pi -
ra tów, Her nan da rias wy dał za kaz han dlu nie wol -
ni ka mi. W ro ku na stęp nym stwo rzył re duk cje
je zu ic kie (re�duc�cio�nes�je�suíti�cas), czy li osie dla za -
miesz ka łe przez In dian, za kła da ne przez za ko ny
je zu ic kie głów nie w do rze czu Pa ra ny i Uru gwa -
ju. Ich ce lem by ła ochro na In dian przed schwy -
ta niem przez han dla rzy nie wol ni ków, a tak że
edu ka cja, ewan ge li za cja i przy sto so wa nie do ży -
cia w mie ście. W tym sa mym ro ku do Bu enos
Aires przy by li pierw si je zu ici, któ rych dzia łal -
ność ze wzglę du na nie wiel ką licz bę In dian sku -
pi ła się na ewan ge li za cji i edu ka cji hisz pań skich
osad ni ków. Z cza sem za czę li też przy by wać je -
zu ic cy ar chi tek ci, pro jek tu jąc pierw sze ko ścio ły,
klasz to ry i szko ły w ra mach du żych kom plek sów,
jak La Man za na de las Lu ces w bli skim są siedz -
twie Pla za de Mayo. 

Nie był to jed nak ko niec przed się wzięć Her -
nan da ria sa. Bę dąc z za mi ło wa nia po dróż ni kiem,
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pod czas swej gu ber na tor skiej ka den cji uda wał
się kil ka krot nie do są sied nich ko lo nii w Uru gwa -
ju czy Bra zy lii, czę sto gosz cząc też w do brze roz -
wi ja ją cym się Asun ción. Pod czas po dró ży łą czył
przy jem ne spę dza nie cza su z wni kli wą ob ser -
wa cją, więc sta ło się dla nie go ja snym, że Bu enos
Aires oraz Asun ción pod le ga ją ce jak wszyst kie
ko lo nie wi ce kró le stwu Pe ru sta no wi ły dwa waż -
ne ośrod ki o róż nych ten den cjach i moż li wo -
ściach. Dla te go też wy sto so wał do Fi li pa III pe -
ty cję o po dzie le nie re gio nu. W 1617 r. król Hisz -
pa nii wy dał de kret, na mo cy któ re go gu ber na -
tor stwo La Pla ta pod le ga ją ce wi ce kró le stwu
Pe ru zo sta ło po dzie lo ne na dwie czę ści, któ re
od tąd mo gły roz wi jać się nie za leż nie od sie bie.
Pierw sza (dzi siej szy Pa ra gwaj) zna la zła się pod
wła dzą Asun ción, dru ga na to miast (więk sza część
Ar gen ty ny, Uru gwaj i po łu dnio wa część Bra zy -
lii) za leż na by ła od Bu enos Aires, któ re go ran ga
znacz nie wzro sła. 

Po nad to w tym cza sie w Bu enos Aires po -
wo li na stę po wał roz wój go spo dar czy. Sprzy ja ła
te mu sy tu acja uwi kła nej w dzia ła nia wo jen ne
Hisz pa nii, w któ rej wzro sło za po trze bo wa nie
na by dło, a ści ślej na skó ry. Bu enos Aires ma jąc
więc za pew nio ny po pyt na ten to war, po sta wi -
ło na ho dow lę by dła, któ ra wkrót ce sta ła się naj -
waż niej szą ga łę zią go spo dar ki mia sta i źró dłem
bo gac twa ko lo nii. Po wo li za czę to też spro wa -
dzać do pra cy nie wol ni ków z Afry ki.

Pod czas kil ku na sto let niej dzia łal no ści Her -
nan da ria sa ja ko gu ber na to ra Bu enos Aires prze -
obra zi ło się z ma łej por to wej osa dy w mia sto
o du żej ran dze i zna cze niu. Jed nak część od waż -
nych re form nie prze trwa ła pró by cza su i kie dy
w 1618 r. gu ber na to rem zo stał Die go de Gón go -
ra, je go pierw szym ru chem by ło unie waż nie nie
za ka zu han dlu nie wol ni ka mi i przy wró ce nie sys -
te mu en co mien da, co otwo rzy ło dro gę dzia ła -
niom prze myt ni czym, w któ re po wo li za czę li an -
ga żo wać się urzęd ni cy z gu ber na to rem na cze -
le, a z cza sem rów nież i kle rem. Si ła nie le gal ne go
han dlu ro sła, co z jed nej stro ny, mo że nie co pa -
ra dok sal nie, wpły wa ło ko rzyst nie na roz wój eko -
no micz ny mia sta, z dru giej jed nak po głę bia ło
kon flikt mię dzy kle rem a wła dzą świec ką, któ ry
z cza sem sta wał się głów nym po wo dem na pięć
mię dzy miesz kań ca mi. Do cho dy pły ną ce z han -
dlu mor skie go sprzy ja ły roz wo jo wi Buenos Aires,
w któ rym za czę ła for mo wać się kla sa bur żu azji

oto czo na nie wol ni ka mi pra cu ją cy mi w do mach
peł nych srebr nych za staw sto ło wych i me bli im -
por to wa nych z Hisz pa nii oraz Pe ru. Kształ to wa -
ła się tak że biu ro kra cja – naj pierw wśród Hisz -
pa nów, a póź niej wśród Kre olów. 

Mi mo trud nych po cząt ków i mo no po li stycz -
ne go re gu la mi nu han dlo we go Bu enos Aires sta le
się roz wi ja ło, z każ dym ro kiem zy sku jąc na zna -
cze niu. 

Osob ną kar tę w dzie jach mia sta sta no wi ły
kon tak ty z Por tu gal czy ka mi. W 1680 r. za ło ży li
oni po dru giej stro nie rze ki La Pla ta osa dę Co -
lo nia de Sa cra men to, co przy czy ni ło się do jesz -
cze więk sze go wzro stu dzia łal no ści kon tra ban -
dy. Sy tu acja sta wa ła się nie po ko ją ca, dla te go
też gu ber na tor José de Gar ro wy słał im ul ti ma -
tum, żą da jąc wy co fa nia się z za ję tych ziem. Zo -
sta ło ono jednak od rzu co ne, w związ ku z czym
do szło do star cia zbroj ne go, w wy ni ku któ re go
Gar ro od niósł miaż dżą ce zwy cię stwo. I choć rok
póź niej ko lo nię zwró co no Por tu ga lii (w ko lej -
nych la tach jesz cze nie raz bę dzie zmie niać wła -
ści cie li), to Bu enos Aires wzmoc ni ło swo ją do -
mi nu ją cą po zy cję w re jo nie. Z cza sem co raz
bar dziej za czę ło rów nież wy ka zy wać po trze bę
otwar cia bez po śred nich szla ków han dlo wych
na Atlan ty ku. 
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A
Abasto�de�Buenos�Aires�204
Alberti,�Juan�Bautista�47
Alfonsin,�Raúl�62
Almargo,�dzielnica�205
Alvear�Palace�Hotel�186
Andy�26
Ateneo�Grand�Splendid,�El

192

B
Balvanera,�dzielnica�202
Barrancas�de�Belgrano�200
Basílica�de�Nuestra�Señora
del�Rosario�i�Convento
de�Santo�Domingo�160

Basílica�de�Nuestra�Señora
del�Socorro�182

Basílica�de�San�Francisco
159

Basí-lica�de�San�Nicolás�
de�Bari�177

Belgrano,�Manuel�42
Biblioteca�Nacional�191
Boca,�La,�dzielnica�118
Boedo,�dzielnica�206
Bolivar,�Simón�45
Bolsa�de�Comercio�169
Bombonera,�La�124

C
Caballito,�dzielnica�207
Cabildo,�El�157
Cabot,�Sebastian�28
Caminito�122
Cámpora,�Héctor�José�56
Casa�Amarilla�125
Casa�de�Esteban�de�Luca

137
Casa�de�Juan�Carlos
Castagnino�137

Casa�de�la�Cultura�162
Casa�de�Moneda�161
Casa�del�Teatro�178

Casa�Mínima�133
Casa�Rosada�153
Catedral�Metropolitana

156
Cementario�de�la�Chacarita

208
Cementario�de�la�Recoleta

187
Centro�Cultural�Borges�170
Centro�Cultural�Recoleta

188
Centro�de�Museos�de
Buenos�Aires�147

Centro�Nacional�
de�la�Música�162

Centro�Naval�179
Chacarita,�dzielnica�208

D
Duhalde,�Eduardo�64

E
Edificio�Kavanagh�180

F
Fábrica�Canal�131
Facultad�de�Ingeniería�139
Faena�Hotel�y�Universe�146
Feria�de�San�Telmo�134
Filip�III�32
Floralis�Genérica�191
Frondizi,�Arturo�55
Fuente�de�las�Nereidas�148
Fueros,�Francisco�Fabián�y

36
Fundación�Fortabat�147
Fundación�PROA�120

G
Galería�del�Viejo�Hotel�137
Galería�El�Solar�de�French

135
Galerías�Pacífico�169
Galtieri,�Leopoldo�57

Garay,�Juan�de�30
Gardel,�Carlos�74
Guaraní�28, 30

H
Hollywood�in�Cambodia

200

I
Iglesia�de�Nuestra�Señora
de�Belén�136

Iglesia�de�San�Juan�Bautista
164

Iglesia�Dinamarquesa�138
Iglesia�Nuestra�Señora�
de�Monserrat�166

Iglesia�Ortodoxa�Rusa�de�la
Santísima�Trinidad�131

Iglesia�San�Juan
Evangelista�124

Iglesia�San�Miguel
Arcángel�164

Illia,�Arturo�Humberto�55

J
Jardín�Japonés�198
Jardín�Zoológico�199

L
Lanusse,�Alejandro�55
Leonardi,�Eduardo�55

M
Madres�de�la�Plaza�
de�Mayo�58

Magellana,�Cieśnina�28
Manzana�de�las�Luces,�La

158
Mendoza,�Pedro�de�28
Mercado�de�San�Telmo�135
Mitre,�Bartolomé�47
Monserrat,�dzielnica�150
Museo�Argentino�del
Títere�140
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Museo�Casa�Carlos�Gardel
204

Museo�de�Arquitectura�191
Museo�de�Arte�Moderno

140
Museo�de�Arte�Popular
José�Hernández�196

Museo�de�Bellas�Artes�
de�La�Boca�Benito
Quinquela�Martín�121

Museo�de�la�Ciudad�159
Museo�de�la�Dueda�Externa

205
Museo�de�la�Shoá�192
Museo�del�Automóvil�
Club�Argentino�196

Museo�Etnográfico�Juan
Bautista�Ambrosetti
161

Museo�Evita�200
Museo�Histórico�de�Cera

123
Museo�Histórico�Nacional

130
Museo�Histórico
Sarmiento�201

Museo�Metropolitano�197
Museo�Nacional�de�Arte
Decorativo�196

Museo�Nacional�de�Bellas
Artes�191

Museo�Nacional�de�la
Historia�del�Traje�140

Museo�Nacional
Ferroviário�183

Museo�Padre�Coll�192
Museo�Penitenciaro
Argentino�Antonio
Ballvé�140

Museo�Roca�191
Museo�Tecnológico
Eduardo�Latzina�162

Museo�Xul�Solar�192

O
Onganía,�Juan�Carloso�55

P
Palacio�Barolo�165
Palacio�de�Aguas

Corrientes�205
Palacio�de�los�Tribunales

172
Palacio�del�Congreso�de�la
Nación�Argentina�166

Palacio�Duhau�186
Palacio�Ortiz�Basualdo�183
Palacio�Paz�179
Palacio�San�Martín�180
Palais�de�Glace�190
Pampa�26
Parque�Lezama�128
Pasaje�La�Defensa�133
Patios�de�San�Telmo�133
Perón,�María�Eva�Duarte
de�60–61

Pirámide�de�Mayo�152
Pizzaro,�Francisc0�28
Planetraio�Galileo�Galilei

199
Plaza�de�Mayo�152
Plaza�Dorrego�134
Plaza�Francia�187
Plaza�Ramón�189
Plazoleta�de�Los�Suspiros

120
Plazoleta�Vuelta�de�Rocha

120
Preón,�Juan�Domingo�52
Puente�de�la�Mujer�145
Puente�Transbordador�122
Puerto�Madero,�dzielnica

142
Pueyrredón,�Juan�Martín

40

R
Rawson,�Arturo�52
Recoleta,�dzielnica�184
Retiro,�dzielnica�174
Riachuelo,�rzeka�118
Río�de�La�Plata�28
Rivadavia,�Bernardino�42,

46
Rosas,�Juan�Manuel�de�46

S
Salcedo,�Juan�José�de�Vértiz
y�37

San�Martín,�José�de�44

San�Nicolás,�dzielnica�150
San�Telmo,�dzielnica�128
Sarmiento,�Domingo
Faustino 47, 49

Sinagoga�de�la
Congregación�Israelita
173

Sobremonte,�Rafael�de�39
Sociedad�Científica
Argentina�178

Solís,�Juan�Díaz�de�26

T
Teatro�Colón�172
Teatro�de�la�Ribera�121
Teatro�Nacional�Cervantes

177
Teatro�Regina�178
Teatro�San�Martín�171
Torre�Fantasma�125
Torre�Monumental�181

U
Uriburu,�José�Félix�51

V
Videla,�Jorge�Rafael�56
Viejo�Almacén�139
Viola,�Roberto�57
Vuelta�de�Rocha�120

W
Whitelocke,�John�40

Y
Yrigoyena,�Hipólito�51

Z
Zanjón�de�Granados,�El�133
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